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c z o n o  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j :  Działania  
wojsk Stanów Zjednoczonych i stanowisko 
wojsk m exykaóskich.

H i s z p a n i j a  : Odznaczenie Infan ta  Don E n -  
r iq u e .— Przesilen ie  m in is tery ja lne  trwa ciągle. 

A n g l i j a :  H onzul francuzki na wyspie ś. M au­
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wziętych. '

Nowiny.
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—  Ze Stryja. —  Z  W rocław ia .—  Bardzo wa­
żny  wynalazek w oświetlanin.

Dodatek n a d zw y c za jn y .  R iun ione  Adriatica di 
Sicnrta.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Stany ^Zjednoczone Ameryki 
północnej.

Z  N o w e g o  J o r k u  d n i a  30.  l i s t o p a d a .  
W iadomości z widowni wojny w Państw ie  Me- 
Kykańskiem d o n o szą , że  amerykańska eskadra 
ea ję ła  T a m p i k o ,  a le  n ie  zawierają nic no­
wego z głównej kwatery lądowej arm ii w M o n ­
t e  r  e y. A m erykańska flotyla żeglowała dnia 
J.1. i 12. lis topada pod rozkazami kom m odora

Co n n  o r .  Mexykanie n ie  stawili żadnego oporu , 
gdyż wiadomo, że S a n t a n n a  ściągnął załogę 
do S a n  L u i s  P o t  o s i  dla w zm ocnienia  swo­
je j  a r m i i , jakoż  m iasto  poddało się  bez  wy­
s trzału . Zresztą zdobyciem T am p ik o  n iew ie le  
jeszcze uzyskali Amerykanie. Bez licznej zb ro j­
nej sily» dla przyrodzonych niedogodności k ra ­
jow ych t niepodobna je s t  wystąpić n ap riec iw  
S a n t a n n i e ,  k tóry  ja k  słychać zgrom adził  
ju ż  w San Luis Potosi 18,000 lu d z i ; do samego 
M exyku n ie  m ożna  się z T am p ik o  inaczej do­
stać, aż dopokąd się wprzódy S a n t a n n y  z j e g a  
dobrego stanowiska nie spędzi. Również i z p ó ł ­
nocnej strony nie m ożna  uderzyć na wojsko m e .  
sykańskie  , gdyż jenerałow i T a y l o r  zbywa 
w M onterey nietylko na wojskn , a le  nawet na 
żyw ności, aby śród ca łk iem  pustych okolic aż. 
do Potosi, m ógł przedsięwziąć pochód 400 m il  
drogi. A wiec na ten  raz  stoi S a n t a n n a  
bezp ieczn ie  , i łatwo m oże z Potosi rozpocząć 
korzystną, zaczepną wojnę. Jedyną drogą, k tó rą  
A m erykanie  mogą się doslać do Mexyku, zdaje 
się  być droga przez W erakrnz, k tórą  jed n ak że  
j u ż  należycie ufortyfikowano. Ale i tu napo- 
tka ją  oni p rzeszk o d y ; bo jeż li  i W erakruz  m a  
być z d o b y te m , to i ztamtąd je s t  tak daleko do 
M exyku jak  z Potosi , a S a n t a n n a  niezanie- 
dba stoczyć bitwy z A m erykanam i, n im  oni 
w dolinę  Tenoch ty tlan  się spuszczą.

Z  wiolkiem  na tężen iem  czekają tu  o tw orze­
nia dwóch kongresów, to je s t  tak rzeczypospo- 
litej Mexykańskiej ja k  i Federacyi a m e ry k a ń ­
s k ie j ,  k tó re  w rów nym  czase nastąpi, pierwszy 
dnia  6go a drugi dn ia  7go g ru d n ia ; gdyż z p o ­
selstw obu  prezydentów o dalszych wypadkach 
wnosić będzie  m ożna.
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In ia n t  D o n  E n r i c j u e  w^oagrodę za n ie ­
dawne awe zachowanie s i ę , został posunię tym  
na  kon tra -adm ira ła  C9ef e l^e e sc iia d ra j  Mini- 
a teryjalnc przesilen ie  nie bierze tego obrotu, 
jakiego się powszechnie spodziewano Z ape­
wne będzie  Królowa czekać, jak  wypzdną wy­
bory, n im  poweźm ie ja k ie  postanowienie wzglę­
d e m  zupe łne j lu b  częściowej zm iany  m in is te -  
ry iuru . -nr, bu-- o.tsn.

Wieito JtBrytauuuA i Mrlaud^a.
Z L o n d y n u  d n i a  17.  g r u d n i a :  M or-

n ing -H era ld  p isze :  sMamy powody dom niem y­
wać się , ze francuzki rząd odwołał swego kon­
so la  z wyspy ś. Maurycego, z powodu jego  n ie ­
grzecznego zachowania się naprzeciw angie l­
sk iem u- adm ira łow i D a c r e i ,  My nie widzimy 
aby  w tak ich  okolicznościach m ożna  było in a ­
czej sobie  postąpić. Adm ira ł D a c r e s  był za­
proszony na ba l  p rzez  oficerów tejże  stacyi ; 
stosownie do etykiety przedłożono m u spis za­
p roszonych ; gdy adm ira ł  spostrzegł na tym sp i­
s ie  im ię  francuzkiego k o n / u l a ,  n a d m ie n i ł ,  że 
pom ien iony  konsu l  n ie  oddał m u  jeszcze zwy­
czajnej wizyty. P o cźem  dwaj -oficerowie udali 
s ię  do odebrania  od niego zapraszającego bt- 
ł e t u ,  i oznajmili m u  grzecznie powody swego 
postępowania , l touzul zamiast -uniewinniać się, 
:że zan iedbał -swej pow innośc i , nap isa ł do ad­
m ira ła  obrażający Jis t  ., a len  ostatni przesła ł  
-.ten l is t  do swego rządu. E o rd  F a ł  m e r  s t o n  
zda ł  tę-sprawę do .rozstrzygnięcia-fraccuzkierau 
rządowi, który swego-ajenta-odwołać postąnowił.*

Stan -Irlandyi .-nie przestaje  zajmować uwagi 
publiczności i -rządu. .Z każdym d n iem  sta je  

,-się obraz sm u tn ie jszy m  , a przy -ostrych m r o ­
zach , k tó re  teraz j u ż  -na początku zim y n a ­
stąpiły  , zdaje s i ę ,  j a k  -gdyby -ostre żywioły 
chcia ły  .przyczynić Bię -swoją srogością do u d rę ­
czeń głodu  ,i spnstoczeń -choroby.. Jestto  je d n a  
z tych e p o k ,  -w k tó re j  w .takim -k ra ju ,  j a k i m  
je s t  Angłija., po trzebne  są -wszelkie -źródła prze- 
mysłowości , wszelkie ,owoce m ądrej p rzezo r­
ności , wszelka władza -ustalonych instytucyj , 
dla przebycia .zagrażającego -nam, -przez na tu rę  
sprowadzonego nieszczęścia.; . atoli -w Ir landy i 
n ie  m asz ,ani p rzem yslow oścl,  ,a,ni p rzezorno­
śc i ,  aui władzy. Naród ten  siedział na  swojej 
k u p ie  gnoju  .z p różn iack iem  zadowoleniem lu b  
przykuczną ł  w takich  pom ieszkaniach , W kto- 

.ary-c-h naw et dziki lndy-janiojmógłby.paznogcie swe 
aplugawie. W dniach -ciężkiej próby, -może ic- 
Jandzk i lud z nieuiiiiarkowaną natrętnością  że- 
jbrać, .ale .zapomina , że ,-odw ołu jąc  się  na swoje

j v J i ę ,  jako  na npow ażnien ie  do wsparcia, te n t  
bardziej w ystępują na ja w  nieszczęśliwe skutki 
jego  własnych aocyjalnych grzechów. —̂ An­
gielski rząd przychylił  się do tej prośby i z bez ­
przykładną w dziejach hojnością  odpowiedział 
na głos ludzkości. Atoli doświadczenie kiłkti 
tygodni okazało, Se te dary angielskiego skarbu, 
zam iast zm niejszenia  nieszczęścia , tylko ten  
sprawiły skutek, iż cały irlandzki lud  uczyniły 
zawisłym od szczodrobliwości Anglii i spowo­
dowały go do zaniechania  wszelkich  własnych 
r o b ó t , a nawet do zaniedbania  zasiewu na rok 
przyszły. Od tej ch w il i ,  w k tórej Irlandczyko­
wi e uzyskali n a d z ie ję , że będą żywieui a m ery- 
kańsk iem  zbożem  za angielskie p ien iądze ,  za­
rzuc ili  zu p e łn ie  wiejskie gospodarstwo —  od 
dzierżawczych dworów przeszedł robo tn ik  do 
próżniackiej roboty bezużytecznych dróg , lub  
też do zbójeckiego życia po górach i gościń­
c a c h ;  dzierżawca uchylił  s ię  od płacenia  za 
dz ie rżaw ę,  właściciel d ó b r  podnosił z punlicz- 
nego skarbu p ieniądze pod pozo"em ulepszeń^ 
których  nigdy zrobić n ie  m ó g ł , a tak dem ora- 
lizacyja całej wyspy słała się zupe łną . —  T ak  
nadzwyczajnemu stanowi rzeczy trzeba ja k  na j­
spieszniej położyć koniec. Jakkolw iek w ie lk iem i 
,są wydatki i n iebezpieczeństwo , jed n ak  Ir lan - 
dyja musi sam a ubogich  ir landzk ich  utrzymać. 
Auglija przyjęła na .siebie w ogóle za Ir iandyję  
dług, wynoszący n iem al 134 m ilijonów  funtów  
szterł., a jed n ak  pozostała Jr landyja  stosunkowo 
bez  podatku, -i ponosi zaledwo je d e n  z w ielk ich  
ciężarów połączonego królestwa. I  ja k  gdyby 
jeszcze  na tern n ie  było •dosj.-ć., wzywaj a te ras  
Angłiję., by żywiła zgłodniałe hordy ir landz­
k ich  żebraków. Anglija zrobiła  to w samej r ze­
czy z początku., ale skutkiem -tego był wszystko 
pochłaniający pauperyzm . T o  m u s i  raz m ieć  
koniec., a jak ieko lw iekbądź  skutki z tego wy­
nikną, jed n ak  g ru n ta  Irlandyi m u szą  swoje Iud- 
ność wyżywić. Na pom iec ioną  ■ wyspę trzeba 
rozciągnąć całą zasadę ustawy o ubogich angie l­
skich , a-jeźli p rzez n ią  zginie ze szczętem  te- 
.raŻDiąjsza jeneracyja  właścicieli dóbr, tedy od­
po k u tu je  ona tylko k a rę  za swoje w łasne p rze ­
winienie.

Gazeta Tim es  n ie p o jm u je  , -w jak i  sposób 
-można będzie  t e n  źn ie jszem u -smutnemu sta­
nowi W Ir lan d y i ,' k tóry co tygodnia wymaga 
większego niż 100,000 funtów  szlr. dodatku, 
położyć koniec  aby tylko najuboższych od gło­
du zachować , bez  zupełnego zreorganizowa­
nia wszelkich tam tejszych stosunków i bez  uży­
cia nadzwyczajnych środków , w zględem  któ­
rych zachodzi tylko .pytanie, na  c ie m  się  ODB 
nasadzać .mają. Powszechne odmawiani® aa
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pła ty  za dzierżawą, liczne  napady na własność 
iskupowanie broni, aa znsmucająreuii tnamio* 

nam i, ze cały aocyjalny s lau lr lan d y i  zbliża się 
do rozprzężenia , k tó rem u  trudno będzie  po ło ­
żyć tam ę . Ale jeże liby  milijony ir landzkich 
ubogich  ua przyszłość m iały być żywione j e ­
dynie  kosztem  Anglii, j a k  się zew szechtniar na 
to  zanosi ,  tedy krzyk Starej i Młodej Irlandyi 
o  zniesienie  unii, znajdzie  wkrótce w całej 
Anglii doDośnc echo, aby na dal Irlaudyja  sa­
m a  o s iebie  sio starała.

ł

F r a n c j j a .
Z  F a r y  z a d n i a  18.  g r u d n i a .  Podług 

dziennika C onstilu lionnel,  francuzki konzul na 
wyspie ś. M aurycego , pan B a r  b e t  d e  J o n y ,  
k tó ry  m iał sprzeczkę z angielskim  adm ira łem
1) a c r  e s , zostanie z ta intęd przeniesionym  do 
H o n o lu lu  na wyspach Sandwichskich , gdzie 
nowy konzula t m a  być zaprowadzonym. Pan 
15 a r  b  e  t  , ja k  s łychać , życzył sobie zresztą 
jeszcze  przed owym w ypadkiem , aby go ztarn- 
tąd przeniesiono.

M I c e s b c c .

Journ a l de F ran rfo rt zawiera z n a d  R e n o  
* dnia 12. grudnia  co do powziętych przez 
trzy mocarstwa, w zględem  wolnego pa listwa 
K r a k  o w a  uchwal, korespondonryję , której 
is totna treść jest następująca wPodwokroć zwra- 
caleś W aćpan w swym dz ieóniku  uwagę na t e 
różn icę , jaka  względem W iedeńskich traktatów 
m iędzy k o  n t r a  h  u j  ą c e m  i i g w a r  a n t u- 
j ą c e m i  mocarstwami zachodzi. W pan wy­
rzek łeś  to z d a n ie ,  że tę różnicę należy m ieć  
na względzie co do powziętych przez trzy pó ł­
nocne m ocarstwa względem wolnego państwa 
Krakowa, i przez in n e  mocarstwa, k tó re  pod­
pisały akt W iedeńskiego kongresu , gwaranto­
wanych układów. —  Z  drugej strony utrzym y­
wano, że wcale nie masz tej różnicy , i że  co 
do Ilrakowa, lity lko W iedeńskich traktatów 
trzym ać się należy. Zląd chciauo wyprowadzić 
ten  wniosek, że wcielenie Krakowa je s t  n a ru ­
szen iem  pomienionych traktatów. — Pom ińm y 
deklam acyje  Francuzkich dzienników, zdają się 
one zap o m in ać ,  że Krancyja najdotkliwiej na- 
rnazyla W iedeńskie  trak ta ty ,  gdyż posiała ar- 
m i ję  do dawnego Niderlandzkiego królestwa 
dla  wspierania rewoltfcyi Belgijskiej a przytem  
o b lężen ia  i zajęcia twierdzy A n t w e r p i i .  —  
T rzym ajm y  się pruwnego punktu . W cielenie 
K rakow a, da lek iem  od te g o ,  a b y b y ł o  samo- 
wolnością rządu , j e s t  owszem sam ym  począt­
k ie m  rzeczypospolitej Krakowskiej i Wiedeń- 
sltiemi traktatam i usprawiedlwionc. Co do po-
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Czałku, wiadomo że rakowy datuje  się od z a ­
wartego między Austryju. Prusam i i Rosyją 
dn a 21. kwietnia (3. maja) 1815 trak ta tu .  T a ­
kowym uznano p e w n e '  te ry to ry jum  dawnego 
ksicztwa Warszawskiego za n iepodleg łe  i n eu ­
t ra ln e  wolne państwo. T rak ta t  te n  je s t  tak jasny, 
znany i n iezaprzeczony, iż zbyteczną rzeczĄ 
b\ l oby  dosłownie go tu przytaczać. —  Ponie­
waż wolne państwo Kraków, k tó re  ty m  trak­
ta tem  u tw orzono, n iem ogło  m ieć  udzia łu  w j e ­
go zaw arciu , więc natura lną  je s t  r zeczą ,  że 
trzy powyżej w ym ienione m ocarstwa są jedy- 
nerni , k tóre  niepodległość i nec tra lność  Kra­
kowa między s o b ą ,  i tylko m i ę d z y  s o b ą  
stypulowały. Zostałże ten trak ta t  później p rzez 
inna  uchw ałę  zniesionym lu b  tez tylko zm ie­
n i onym?  — Na potwierdzenie tego pytania 
przytaczają ar tyku ł 118. aktu W iedeńskiego k o n ­
gresu. Podług naszego zdania mówi ten arty­
k u ł  właśnie przeciwnie. I  tak nieznajdziesz 
w uim  ani jednego  słowa, z któregobya o zn ie­
sieniu  lub  tylko o zm ien ien iu  rzeczonego trak ­
ta tu  mógł w nosić , owszem przeczytasz taną 
w yraźnie : »Traktaty, porozum ienia  się, regtt-
»lacvje i inne o s o b n e  a k t y ,  k tó re  do te ­
raźn ie jszego  traktatu- dodano, a t n i a n o w i -  
*c i e (tu wymieniono między innemi atypulo- 
»wane co do JPr a k o w a miedzy t rz e m a  m o- 
ycarslwami traktaty) uważane są za in tegrujące 
»ezęści urządzeń kongresu , i m ają  m i c e  
• w s z ę d z i e  t a k ą ż  s a r n ę  m o c  j a k b y  
» b y ł y  s ł o w o  w s ł o w o  w p o w s z e c h n y  
• t r a l i l a  t u m i e s z c z o n  e.* — Cóż zawiera 
ten artykuł, jeź l i  nie uznanie  i gwarancyje trak ­
ta tu  z dnia 21. kw ie tn ia  (3. m a ja )  ze strony 
tych m ocars tw , k tó re  w tym  trak tac ie  nie 
miały u dz ia łu ,  lecz akt W iedeńskiego kongre­
su podpisały? Byłożby powiedziano: trak ta t
z dnia 21. kwiettiia (3 .m aja) 1815 m a  m ie ć  
ta k ą ż  sam ę m o c ,  jak  gdyby był słowo w sło­
wo w powszechny t ra k ta t  umieszczonym, gdy­
by ten n u ęd /y  t rz e m a  m ocarstw am i zawar­
ty t rak ta t  chciano odmienić w tern znaczeniu, 
ze takowy należy uważać jak o  między siedm io­
ma m ocarstwam i zawarty? My sadzimy, że jas­
na i dosłowna treść  artykułu 118 okazuje, iż 
wszelka dyskusyja i autentyczny wykład s ą n ie -  
potrzebne, gdyż pomieniona treść  nieogłasza 
t rak ta tu  z dnia 2 l .  kwietnia (3 . maja) ani za 
zniesioDyr, ani też za zmieniony, lecz s ł o w o  
w s ł o w o  z a  u m i e s z c z o n y  w t r a k t a t  
p o w s z e c h n y .  - Przyloczono także  dodatek  
do ak t u  Wiedeńskiego kongresu dla okazania, 
że g w a r a n c i  trak ta tu  z dnia 21. kwietnia 
{3. m aja)  są k o n t r a h e n t a m i  tegoż t r a k ­
ta tu  dlatego, że ostatni W iedeński akt podp t-
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Sali. Posłuchajm y tego a k tu ,  mówi o n :  iMo* 
"carstwa , htó^e w Paryżu zawarły t ra k ta t  z d. 
»30. maja 1814, zebrały się podług a rtykułu  
»32 tegoż traktatu spoinie ze swymy sprzym ie­
r z o n y m i  książętam i i paustw am i w W:„dniu 
*dla uzu p e łń  enia rozporządzeń rzeczonego trak- 
»latu i d o ł ą c z e n i a  d o  n i e g o  tych prze* 
»piscw , k tó re  przez stan, w jak im  Europa  w 
wskutek ostatniej wojny pozostałn, koniecznenji 
»uię stały; z tem  życzeniem, aby rozm aite  rezulta- 
»ly swoich układów we wspólną ugodę (transac -  
iftion) połączyć, i takowe sw em i w zajem nem i 

ratyfikncyjami zaopatrzyć. Z  tego powodu po­
l e c i ł y  one swym pełnom ocnikom , rozporzą- 
id zec ia  większego i trwałego in teresu  o b j ą ć  
»w p o w s z e c h n y  d o k u m e n t  i p o ł ą -  
»c z y c z n i m ,  jako  in teg ru jące  części rozpo­
r z ą d z e ń  kongresu, t rak ta ty ,  ugody, oświadcze­
n i a  regulaoyje tudzież inne osobne akta, k tó ­
r e  w teraźniejszym trak tac ie  są przytoczo­
n e . *  —  A przeto  o s o b n y  traktat z dnia 21. 
(3. maja) p izez to  , iż je s t  p r z y t o c z o n y  w 
W iedeńsk im  akcie  kongresowym, nie j  sst ani 
zniesiony ani tez  odmieniony. —  Jeże li  więc 
o s o b n y  ten t r a k le t ,  jako in tegrującą część 
połączono z W iedeńskim  »ktem  kongresowym, 

edy niepodobna jes*, podpis cz te rech  innych 
m ocarstw  między tem iż  Ootataiemi, uważać za 
podpis kontrahujących stron co do niepodle­
głości K r a k o w r .  —  Przy tem  dodae na leży , 
ze nigdzie n iew yrażono, iż te  mocarstwa do 
t rak ta tu  z dnia 21. kwietnia (3. m aja)  p r z y ­
s t ą p i ł y .  Ponieważ więc podpisu cz te rech  
innych m ocarstw  a k tu  W :edeńskiego kongre-u 
co do Krakowa , nie inożna uważać za podpis 
h o n tra h u jg c y , więc nic innego niepozosUije, 
jak  tylko uważać go za podpis g w a r a n t u ­
j ą c y . — A tuk pytan ie : Dlaczego trzy pó ł­
nocne mocarstwa fcazfły swój szezególuy t ra k ­
ta t  w powszechny trak ta t  um ieśc ić?  odpowia­
da samo przez się. M ocarstw a, k tó re  o przy­
szłości byłego Księztwa Warszawskiego zade­
cydow ały , zamieściwszy swe postanowienia W 
W ie'deńskim akcie kongreaowym, chciały wzglę­
dom  nich  uznan ie  i gwarancyję ze strony in ­
nych  europe jsk ich  iuocarstw uzyskać, by wsze - 
kim m ożobnym  przywłaszczeniom i kolizyjom 
zapobiedz. —- Podobny powód wywołał p o s tę p o ­
wanie przestrzegane co do ak tu  n iem ieckiego 
Związku.W szakże i ten »kt, stosownie do artyku łu  
a 18 k.tu W iedeńskiego kongresu, m a  być uważa­
nym  za umieszczony słowo w ałowr w trak ta t  
pnwrzechoy. Jeżel>by przezto chciano oznaj­
m ić, że przyszłość n iem ieck iego  Z w ią z k u , za­
m iast być powierzoną wyłącznie sam em u  związ­
kowi, m a  zale.de także od innych mocarstw  eu-

lOpejskich, tedy takowe oświadczenie byłoby dla 
N iem iec bardzo poniżającem. Kzecz p ew n u , 
że ten  kraj w roku i815 niebył w stanie nadać 
sam sobie niepodległości naprzeciw obcym pań­
stwom a tem  m nie j naprzeciw pokonanym  
ludom

w s p w i w w *
D nia  24go b. m . 8'iończył życie IśW stM uilfy  

w W ie trzne j  (w obwodzie Ja ­
sie lskim ), własnej majętności swojej, przeżyw­
szy la t  przeszło 50. Jes tto  zaiste podwójna 
dla nas s tra ta ;  kraj bowiem stracił w Nim za ­
cnego obywatela , a ojczysta l i te ra tu ra  znako­
m itego  pisarza. Jakoż w rzeczy samej , c ro ty  
Jego dom ow e, obywatelsnie i towarzyskie zje­
dnały m n  wziętość sąsiedzką, szacunek roda­
ków, liczne greno przy jac ió ł,  i to dobre  im ię , 
k tóre  w życiu człowieka prawego, m im o  sp rze­
cznych zdań, n am ię tn y ch  uprzedzeń , p rzyp id -  
Kowych n ienaw iśc i ,  zostaje przecież w końcu  
jako ostatni wyraz praw dy, najdobitniejszy do- ■ 
wód w ew nętrznej w artośc i,  i nie um iera  wraz 
z życiom eiała, bo m u  żal pośmiertny przyja­
ciół, znajomych i współobywateli daje znacze­
nie  ważniejsze od przem ija jących  sądów s tron­
niczych. T ak ie  je s t  zdaniem  naszem  stanowi­
sko, z jak iego  mówiąc o z m ar ły m  W a l e n t y o  
C h ł ę d o w s k i m ,  zapatrywać się nań godzi. 
Lecz je s t to  tylko jedno  i zbyt ogólne s tano­
wisko. Ażeby bowiem  ocenić zm arłego wedle 
wszystkich Jego zas łu g ,  należy rzucić wstecz 
wzrok na życie Jego , i p rzypom nieć pam ięci 
z !omków zr.Iety Jego umysłowe. Zycie u m y ­
słowe w k ra ju  naszym, tak szybkim od lat dzie­
sięciu rozw!n ę ło  się k rok iem , tyle rzeczy i n a ­
zwisk zakwitło na ra_ na suchćm  dawniej poi i 
l i te ra tu ry  naszej, że dziwie się nawet nie i n" 
in a ,  iż w natłoku  nowych dzieł i im io n ,  da­
wniejsze n ikną  po m ału  z pamięci. Czylii włWo 
przypom nieć  się n ie  godzi, że przed laty dwu­
dz ies tą ,  w owej g łuchej c iszy, jak a  panowała 
w piśmiennictwie naszem , W a l e n t y  C h ł ę -  
d o w e k i  był jed n y m  z tych nie w ie lu ,  którzy 
r, przeszłości patrząc w przyszłość, ożywiali 
święty p ło m ień  oświaty, by nie zagasł, i zap" 
własny do nauk  ojczystych starali się rozzi - 
rzać  między ziom kam i swymi. W iem y prze­
cie jak  rzadkie były w ówczas p ism a czasowe, 
te  prawdziwe pochodnie  biegnące naprzód lu ­
dzi . zdarzeń. W a l e n t y  C n ł ę d o w s k i  czu­
jąc  konieczną potrzebę  pisru t a k i c h ,.  stara 
się pierwszy prawie wprowadzić je  i rozprz' 
s t r z e l ić  u  nas. Jakoż w tym  celu wy awa
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przez dłogi czas P szczo łę  Lw ow ską i fa m ię t-  
- n ik  Lw oióski , 'fa  t y j  najczynniejszym spółpra- 

cownihietn Rozm aitości Lwowskich, i wszystkich 
czasow ych. p ism  wychodzących w Warszawie. 
T o  tez w owym czasie niebyło  pisma polskie­
go , w k tó rem by  Im ię  Jego nie stało n a  cze­
le  oyyoczesnych pisarzów. Pom agały  m a  do 
tego różnostronne wiadomości J e g o , i bogate 
zdolności um ysłow e, na k tórych oparty , 'm nogie  
pozostawiał ślady pracowitości swojej na n iw ie 
ojczystych nank. Nie mogąc Się w szczupłym  
ob ręb ie  pisma tego rozwodzić nad szczegółowym 
Opisem prac  Jego, powiem y tylko, źe  jako be l-  
łetrysta przysłużył się l i te ra turze  m nogiem i re- 
cenzyjami krytycznemi, k tó re  owoczesnym po-, 
trzebom  i rozum ien iom  odpowiadały doskonale; 
jak o  po e ta ,  prócz w ielu  lek k ich ,  częścią saty­
rycznych częścią filozoficznych poezyj, zostawił 
k ilka  p ięknych  t łum aczeń  z Szyllera i innych  
celniejszych poetów  n iem ieck ich . Nareszcie, 
co najwięcej p rzypom nieć  się godzi, gdy przed 
ro k iem  1830 zapał do l i te ra tu ry  zaczął w zm a­
gać się we wszystkich niegdyś prowincyjach 
polskich, pierwsze i najznakom itsze, a  do dziś 
pam ię tn e  pojawiło się onego a  nas ognisko 
w H a licza n in ie , k tórego dwa tomy pod Jego 
wyszły redekcyją. Wszakże wartość pisma tego 
je s t  dotąd niezaprzeczona, a Im ię  W a l e n t e g o  
C k l ę d o w s k i e g o  stoi ta m  obok im ion, kt<S- 
re m i  szczyci się l i te ra tu ra  nasza. By ten  k ró t ­
ki rys Jego życia umysłowego u z u p e łn ić ,  do­
damy jeszcze, ze On n iem al pierwszy zwrócił 

v--oczy noszo nafilozofiją  niemiecką, je j  n a m  za­
le ty odsłaniał, i w rozprawach swoich jasnych, 
każdem u umysłowi dostępnych, z nią nas obzna- 
jam ia ł .  Później znękany c ie rp ien iam i ciała, c ier­
p ieniami tak okropnem i, źe j e  jakby  wyjątkowe 
uważać można, m usia ł ciągłej zaniechać pracy, i 
czasem tylko z wiejskiej ustroni, k tórą  zam iło ­
wał, odzywał się do" ziomków i do towarzy­
szów dawnych p r a c , urywkowemi artykułam i, 
k tó rych  wiele jeszcze zdybać można w Gazecie 
I Rozmaitościach Lwowskich, w D zieńn iku  m ód  
Kulczyckiego, i ’, nareszcie w A lb u m ,  piśm ie  
zbiorowem Borkowskiego. Pośród tych osta­
tn ich  p rac  Jego1,’ “pośród k ilku  wędrówek, 
l i tóre  odbył ża granicę, bądź dla zdrowia bądź 
dla pożytecznej n a u k i ,  śród k s iążek ,  k tó re  
zostały Mu do końca pociechą W cierpieniach, 
osłodą życia i odpoczynkiem po p ra c y , śród 
przyjaciół, k tó rym  do końca dochował pam ięć  
w ierną  dawnych zw iązków , śród rodziny, k tó ­
rej był w yrocznią , śród licznych korespon- 
deucyj przyjacielskich i u c zo n y ch , opadał co­
raz więcej na siłach, choć n ie  upadał na c h ę ­
ciach d obrych ,  bo Mu l ite ra tura  ojczysta zo­

stała drogą i m iłą  do ś m ie rc i ; a choć  sam ju ż  n ie  
pisał, radował się p os tępem  li te ra tu ry  naszej, 
z ta  pocieszającą dla siebie o tnchą : że w swo­
im  czasie wedle sił i zdolności swoich, dorzu­
cił ziarnko na  ro lę  ojczystą. A w obec  
przyszłości mglistej i n iepew ne j,  każde, choć­
by najmniejsze ziarnko pożytku, każdy siewacz 
pracowity zasługują na cześć i pam ięć .  Cześć 
wiec pam ięci zm arłego  W a l e n t e g o  C h ł ę -  
d o w s k i e g o .  f

WlitfHMHÓŚCl HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE.
.ui. *,r ( Z  kortipondtnoyi prywatnej.)

Z  Sanoka  y dnia 25. grudnia, W  górnych  
położeniach naszego obwodu tak m ało  ju ż  paszy, 
że n ie  wiedzieć j a k  bydło przezimować. —  
Z iem niak i ,  k tórych u  nas bardzo" m a ło ,  i to 

= tylko d ro b n y ch ,  n ie  gniją jn ż  wprawdzie, a le  
na  żywność n ie  są przydatne, bo m a ją  w  so­
b ie  jakąś g o ry cz ; z resz tą  co k to  jeszcze m a, 
m usi z lem  oszczędzać , aby m u  na wysadze­
nie wystarczyło ;- je d n a k  nie  wiele dobrego i 
na  przyszły rok  spodziewać się m o ż e m y ,  bo 
na  wysadki m am y tu  w górach sam e m a łe  i  
n iedorodne z iem niak i .  T egoroczne  ga ic ie  
z iem niaków  przypisują n iektórzy Badzeniu ich  
w  oborniku, atoli zdanie to zdaje się być m yl­
ne ;  bo  dlaczegożby im  tak na raz  w tym  ro k u  
o bo rn ik  m ia ł  szkodzić. N ajpodobniej byłoby 
przyczynę gnicia upatrywać we wpływie n ie ­
zwyczajnej w tym  roku  a tm o sfe ry ; wszak m a ­
m y  przekonanie, że  jabłka, k tó re  w in n e  la ta  
p rzez  całą  z im ę  a naw et do nastania nowych 
ja b łe k  chować się  dają, w rym roku , choć ja k  
najostrożniej ręk am i z drzewa zb ie ran e ,  i tak  
ja k  zawsze należycie s c h o w a n e , ju ż  po naj­
większej części zgniły, i dalej przechow ać się 
n ie  dadzą. T oż  samo dzieje się w tym  roku  
i z  ogórkami, k tó re  zwyczajnym sposobem  za­
kwaszone, ju z  w wielu miejscach się zepsuły .

Wydatki po gorzeln iach  są nieodpowiadają- 
c e ,  a naw et wódka m a  odor n ieprzy jem ny . 
G orze ln ie ,  k tó re  w inne  lala po 4  do 5 m ie-  
sięcy były w ru ch u ,  w tym  ro k u  po k ilku  ju£  
tygodniach wyrób swój skończyły. To tez i 
wołów nic  n ie  karm iono . Na ja rm a rk u  w S a ­
noku  dn ia  21. b. m .  by ło  tylko do 400 wołów; 
* tych  sprzedano 3 0 0 ,  parę najdroższych po 
100  z r . , a  na jtańszych po 65 zr. m o n . k o n . —  
Zboże nieco z ceny spadło : za korzec psze-  

_ nicy p łacą po 7 z r . , żyta 6 z r . , jęczm ien ia  5 
z r . , owsa 2  zr .  24 k r . ,’ grochu  6 z r . , z ie­
m niaków  1 zr. 24  k r .  m on. k c n . , i ledw ie  
tylko ćwierciam i dostać ic h  m ożna. —  Garniec
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30stopniowej oltowiiej sprzedają tu [» Jf _j^j 
24 kr. mon, js.on.

Z e  Slrtj/a dnia 28 yrtidnia. Chocia i drogi 
nieco się były p o p su ły ,  j e d ra k  ceuy p roduk­
tów, n 'etyłko że się u nas nie podniosły , lecz 
naw et opadły; spekulanci zaś tak  się wypotrze- 
bowali z pieniędzy, ze choćby radzi kupić, uie 
rnaja za c o ,  gdyż wszystek giosz wywieźli ua 
Podole, do zakupienia różnego ga tunku  zboza, 
—- a gdy takowego jeszcze uie wyprzedali, 
p rze to  kapitaiy w zakupionem  zbo _‘J lezą. Ge 
ny targowe w naszym obwodzie aa teraz takie: 
ltorzec pszenicy 5 zr. 12 kr., żyta 4 zr. 36 k»\, 
jęczm ien ia  3 zr. 12 k r . , h reczk5 3 zr. 12 Kr., 
owsa 1 t u  48 kr. z iemniaków 2 zr mon. kou. 
Garniec okowitej , czy to z pszenicy czy z ku- 
h u r u d z y , płacą w m ałych partyjach po 1 zr. 
6 kr., a w więks-.yth po L zr. 4 kr. m . K —  
T łu s te  bydło uie źle teraz po largach p łacą ,  
chude  zaś, »ak woły jak  krowy , bardzo tanie. 
Roni ch łopsk ich  dostanie z bezcen.

Z  W rocław ia, dnia 20. grudnia. W handlu  k o ­
n i c z y n ą  ciągła u nas cisza, co t t m  bardziej 
u d e rza ,  że handel tym ar tyku łem  zwykle o tę 
porę  roku bywał c  nas bardzo żywy. Brak p ie ­
niędzy i kredytu należą także do przyczyn n ie ­
korzystnie na ten hande l  działających.

(P reus. d a n d l. Zeitung.)

E a rd zo  tr a fn y  w y n a la z e k

w  o ś w i e t l a n i u .

PoJ tym napisem  podaje dziennik  Allgemei- 
nes Industrie  und  Gewerbebiatt następującą  wia­
domość :

Niejaki pan F r a n k e n s t e i n ,  po d ługich  
doświadczen:ach wynalazł p a l n i k  ( Leuchl-  
b re n n e r )  szczególne konstrukcyi,  kszta łtu  i 
m ateryjału, za użyciem którego oo lam p argandz- 
kich, ayderalnych, olejnych, spirytusowych, ga- 
Łowych, i wszelkich jak ie  tylko są w używa­
niu , światło podsyca się 5 do 6 razy mocniej 
n iż  dotąd, a przy tem  oszczędzę się m a tery ja łu  
palnego  więcej niż połowę. P łom yki zaś bar­
dzo siabo świecące, wydają za użyciem  do nich 
tego palnika 50 do 100 razy m ocniejsze świa­
tło. Oto są właściwe korzyści tego wynalazku 
W zastosowaniu p rak tycznem  ;

_ 1) Zwyczaj iy p łom yk  spirytusowy z I t tg U m  
4 do 5 linii w przecięcia , za użyciem do dib- 
go tego nowo wynalezionego palnika i świeci- 
dia (rttóryto palnik  nie wymaga żadnego oso­
bliwszego apa-atn , lecz tyłko walca śkl nnego 
w odrębnym  kształcie), rozsypuje światło białej 
b*rdzo m o c n e ,  tak iż zwyczajny pokój jasno 
oświetli; a przy słabym nawet wzroku można 
przy tern świetle  jak  najta tw ićj czyluć i pisać. 
Ponieważ to światło z swej białości i jasności 
podobne jest do światła księżyca w pełn i,  p rz e ­
to te m u  rodzajowi oświetlenia spirytusem, wy- 
i nazca dał nazwę św ia tła  lunarneyo. Polltwa- 
terak spirytusu wystarcza na utrzym anie  takiego 
światła przez 8 do 10 godzin, a pal ni k niepo- 
I r zeb i j e  być przy tern zm ienianym .

2) Wszelka larnpa o le jn a ,  czy to argandzha 
czy ■■int , opatrzona tym paln ik iem  , pali się 
św ia tłem  przynajm n ej trzy razy m jcn*ejszćm  
niż zwyczajuie; a przytem  nie wychodzi jak  
połowa tej ilości oleju co dolad. '

3) Przy oświetleniu  gazem , wynikają n a j­
większe korzyści z tego nowego palnika, bo w 
tak im  razie da się użyć yrkibadz gaz , choćby 
i z najpośłedniejszych węgli uzyskany, i wiele 
gazu-kwasu węglowego mało tylito gazu wo- 
dorodno - węglisiego zawierający; mi mo  tego 
natężen ie  światła bedzie zawsze jeszcze 5 do 
6 razy większe w porów nariu  ze św iatłem , j a ­
kie najlepszy gaz p rzy  dotychczasowem oświe­
t len iu  wydaje. Przysposobianie  tak ich  paln i­
ków na p łomyki gazowe, jest tak proste i tak 
n ieznacznych wymaga k o sz tó w , iż za nic j e  
prawie liczyć można : dość gdy powiemy , że 
opatrzenie  500 płomyków gazowych lakierni 
pa ln ikam i,  kosztuje na dobę najwięcej 1 zr. 
m on. lton. Towarzystwa zajmująco się oświe­
t len iem  gazowem , mogą tedy z tego wynalaz­
ku największe m ieć  korzyści. Z re sz tą  ani wąt­
pić, że takie palniki w każdym domn, jahotez 
i w publicznych zaliładach zaprowadzone będą*

Ponieważ wynalazek ten policzyć można do 
najważniejszych Daszego czasu , przeto uprasza 
s i t  wszelkie Rodakcyje pism politycznych • 
przemysłowych, aby to up rzedn ie  zawiadomie­
nie umieścić raczyły, z tym  dodatkiem, że cho­
ciaż wynalazca postara się u c. k. nustryja k i e ­
go Rządu o wyłączny przywilej , golów jednjjK 
je s t  innym Rządom i tow arzystw om , udzielić 
za przyzwoite wynagrodzenie bliższych podań c 
tym  w ynalazku, wraz z udow odnieniem  przez 
doświadczenie rzeczywistości jego.

■aade't»or 1, W. Ka mi ń s k i  — '.akłader Spadkobierców P r  ińc i*  ik s  f t r a t t e r a .
( B n ^ e o  P i o t r a  P i l l a r a  m  i r o w i t . )  (Dodat. Nada.)
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• ^rdm iendtbertrag »om  7 ten 9Jed)itmigśja!)re . . .
© e fam m t^ rd m icu ^ rtra g  tm. 8t«n 9?ecl)jmngó;at)re .
Gśrgebmjj auź bem Utnfafse ber goubź . *

! ' ! ■■ *■ ! ir

8 0 1 7 0 0  fr. —  Fr.
1 1 2 2871  ft. 54 fr.

22787  jl. 30 F», '<«

Wottuit fiłr b«^ai)Ife ©rfjaben, ^utfuerjTcfjerungen unb ®ertt>altung&< 
fpefen abge^eit ,  .  .  .  .

alfo ttocT) 61eibett 
Son btefer ©umme ftitb ferner tn STSjug ju bruigert: 1

®(e r̂dmietfcgćinnaljme fur ttod) nicfjt abgetaufeae 
3SerjTd)erungen mit

1 9 4 7 3 5 9  fi. 24 fu  t

1 0 4 8 8 8 5  fi. 3

" 8 9 8 4 7 4  ft. 21 fr. '
. .<<4 • 4:'

20 ł?t5t. fur ben 9lefer»efoab ,
h*-0noM 

86 6 9 9 0  fi. 24  fr.

8 5 7 4 5 0  fl. —  fr. 
95 4 0  fl. 24 fr.

31483  ff. 5 ?  fr.bemitacf) ffd) etn refner 9ht£en t>ort" 
crgi&t, welĄe ©umme unter bte bis ©nbe Sanitiś auśgegebenen 

Slctien uenljeilt, fur efrte jebe berfetben 15 fl. 45 fr. ab iw fen .

Plefevpe s g o n b e ^ :
£>er 9iefert>efonb 6etrug am @cf)lu£e beź 7teu 9tecf}nuiij}^3af)re$ 100829  fl. 38 fr.

itnb yermetyrt ffd> uun burd}
Sinfeit l)icrauf uon . 4033 l 0  fr>
auf nbgegebcne Stctien gowonneneś Slufgefb . . . .  5095 fl. __ fr.
ben DWicfl)aIt bont 37u£en beS boriiefyenben SlOfcÎ fn̂ eC “t . 9540  fl! 24  fr"

woburet) ffd) ber befonbere Dlcfcrbefonb am 30. Suntuś 1846 fieKt auf" 
iingeredjnet ber oberrodfynten f))rdmfen*9leferee »cn .

£rte|i am 29. Dctober 1846.

119498  fl. 12 fr. 
8 5 7 4 5 0  f l .  —  fr.



Subem ite  uuterjeubnete ©cueruf#2lgentfcf)aft bte @bre f)at, borfłebenbett fKecbnungS ?2f6fcbru£, 

ibliiĄet SSJetfe jujperóffeitfftcben; ertaubt (Te (uf), btefe ©efegenbett ju benu^en, urn fur bte ibr ju? 

geroenbeten aSerfTctjcruncjś.Stuftrdge ju oattfen, unb mit beren getteigte gortfe£mtg ju erfucben, ju 

ntcfcfjer fTe ftcf) urn fo mefjr ^ojfnuitg marfjen ju^bitrfeii gfaubt, aB  (Te immer bemii^t mar, unb feitt 

wirb, a (fen 6t3tgeu 2j3«ttfcf)en ©enttge 4 u leiflen, unb aB  bte Diefuftate be$ o6tgen SRedjnuugś ? 2Jb? 

fdjfuffeź ganj geeignet (Tttb, baS SSertraueu ju recf>tferttgett, unb nod> mebr ju 6efe|łtgeu, mit rcef?
jl

d)em utait btśfjcr fcf>ott btefen 2Ser(Id)erungś?Serettt 6ec()rte; benn, tuenu fdjon biefer 2J6fi^fttg itttr 

eittcn fCctttcn ©ewinn fur Ite ©efcttfrf>aft auźroei|T, fo jeigt er ftcf} unt fo eljrenuolter fur (Te, unb 

um fo fcefrtebtgenber fur bte P. T . SSerflcbcrungiSucbcnbett, trefdje bie H i u n i o n e  mit tftrent Set?( ’» ~- .1 " -i
tritt erfreuen; tnbeut bte auf 11 33 87 1  f[. gefHegene, affo gegeu uorfgel 3abr unt 1 0 0 9 0 0  ff. 

ftcb bermebrte ^ J ta tn te n  s (? t łt t ta ! im e , t»efd)e ffcf) nod) bebeutenb fjofjcr bdtte 6efau(en fomtett, 

toenn nid)t bie jebcr foftben ©efettfcbaft etgenen fSrunbfdlje ber SSorjTdjt, mattcfje Sefd)rdnfungen ttt 

ber Slmtabnte bon SerjTcberungen jnr >̂fftcf)t gemadjt ^atten, bor Slugeu reg t; wie bte H i u n i o n e  

neuerbittgś an SUBbebnung unb 23ertrauen geroonnen b<*t, wtb tnbettt (Te itugead)tet ber aitf?e?oę?  

& «utU d}en  @d>d&ctt, *V£lrf>e (*e -bi efeś % a i>v 6ri abf^ / ffcf} auf, an 1 9 4 8  t y a t f c i e n  t>er? 

g it tb te  7 6 7 3 9 7  ff. erftrerften, affo unt 3 9 9 3 9 0  f i. an 5 1 6  ^ u r t e i e u  mebr aB  borigeS 

3abr betrugen, woburd) (Te abermaB tfjre gemetnmifctge SDBtrffamfeit bewdbrte, bennod) tbre 0Jcfer?  

nefou & S  um 7 4 4 1 8  ff. bergrófierte, b«* fte i^re fdjon 6Bber 6fubenb (tnanjtelle Sagę nod) mebr 

befejligt, uub bfefed ©runbprtncip ber H i u n i o n e ,  bon ber, nad) fcbnelfer unb biKiger ęiquibation 

ber ©d)dbett ubrtg Ofeibeubett ^rdmten?@tnnabtite, f}auptfdcf)ftcf} auf ciue S Jerm cftru n jj be$ Slcftfr?  

n e fo n b e d  bebad)t ju fein, woburd) tbre 2$ u r$ fc fm ft§ *  ( S a p i t a l t e n  mit Snbegrijf ber jabrltdjett
*i i *

^rdtnten? unb 3 infen?<ftnnabme nun fcereiB 25 ter  ^ t U i o n e n  © u t b c n  u6er(Tetgen, berecbtigt (Te 

befenberć auf ba6 Sertrauen ber P.T. SerjTcberuug * @ud)enben Slnfprutb ju macben, ba^ fłetś ju 

recbtfertigcu, ba6 fodgefebte SejTre6eu ber ®efelffd)aft, atter tbrer Slgcutieu, uub 6efouber3 aud) 

ber Uuterjetcbneten bletben wtrb, bte (Tcb ^termtt wieberboft jur Seforguug ber SSer(Tcberuugd ? Slnge* 

legeitfjeiten 6e(len^ empftebft*

Semberg tm £)eje.mber i 846 .

D ic  ©etteral - 2lgentfcl)aft fu r (Balińeu.
.j :jf Ji , 4 * ‘  ̂ ‘ ?

. Joseph ilo is  Jnsiian.


